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Hitler o rewizji traktatu Wersalskiego 
Wielka mowa w 

BBRUN, 17.5. — Oczekiwane z 
wielkiem napięciem posiedzenie 
Reichstagu otworzył prezydent 
Coerins: o ffodiz. 1S min. 15. 

Sala opery Kroll była szczelnie 
wypełniona. Cały rząd w komple
cie. W wypełnionej do ostatniego 
miejsca loży dyplomatycznej za
siadł również b. kronprinz w mun 
durze polowym. 
r Na ławach poselskich widnieją 
duże luki wśród posłów socjalde
mokratycznych. 

^Posiedzenie zascaja prezydent 
Goering, wskazując w krótkiem 
prze mówi etniu na powagę sytua
cji, w której kanclerz Hitler złożyć 
ma oświadczenie imieniem rządu 
Rzeszy do narodu niemieckiego. 

Zkolei staje na trybunie Hitler i 
wygłasza przemówienie, trwające 
przeszło godzinę. 

— Wysunięty przez kryzys obec 
jiy problem—zaczął Hitler—wynikł 
i Traktatu Wersalskiego, który nie 
(potrafił rozwiązać w sposób sta
ły podstawowych kwestyj jasno i 
rozumnie. Odnosi sic to do spraw 
narodowych, gospodarczych i praw 
nych. Idea rewizji Traktatu stała 
się konieczna, a przewidywali ją 
sami twórcy traktatu. 

W rzędzie zagadnień polityczno-
narodowyeh znajdują sie przede-
wszystkiem kwestie nowego uregu 
Jowania stosunków prawnych eu
ropejskich w myśl zasady narodo
wościowej, która powinna była 
być punktem wyjścia dla konferen 

dt& pokojowej. Wykreślenie granic 
' terytorialnych z uwzględnieniem 
jstotnego stanu etnicznego byłoby 
.rozwiązaniem, które zapewniłoby 
Światu podstawę prawdziwie trwa 
łego pokoju. 

Decyzja konferencji pokojowej 
przyniosła rozwiązanie, zawierają
ce zarodek nowych konfliktów. 

0 ile chodzi o zagadnienia gospo 
•darcze, to — zdaniem kanclerza — 
Dokój oparty miał być na zrozumie 

te •brak warunków egzystencji 
•j)oszczególnych narodów stale pro
wadzi do konfliktu. Należało u-
wzglednić warunki bytu poszcze
gólnych narodów. 

Idea reparacyi i jej przeprowa
dzenie będzie przykładem klasycz 
nym w dziejach, jak nieuwzglednie 
nie zasad powszechnych przynosi 
szkodę wszystkim. 

Reparacje Niemcy mogły płacić 
folko z nadwyżki eksportu niemiec 
fciego, którego wzrost musiał z na 
tury rzeczy szkodzie eksportowi 
mocarstw wierzycielskich. Niemcy 
*— mówił kanclerz — z zaparciem 
irte siebie wykonywały nałożone 
•a nich zobowiązania (!?). 

Niemcy zdyskwalifikowano do 
irządu narodów drugiej kategorii w 
tej chwili, gdy utworzono Ligę Na 
Tedów. To postępowanie nie mo-
ffło doprowadzić do pacyfikacji 
Gwiata, a jeszcze mniej przyczyni-

Manewry hitlerowców 
na pograniczu Francji 

METZ 17.5. — Dziennik „Le 
torra in" donosi, iż koluimna 500 
fctilerowioów, należąca do fonma 
cyj zmotoryzowanych w Ko-
łomiji, przeprowadzała m a n e w r y 
w pobliżu m1; a sieczka Pnuem W 
sąsiedztwie granicy kisiestowa 
kiksemibaurłgsk i e go. 

ło sie do tego pozbawienie siły 
zbrojnej państw pokonanych, któ
re ; powoduje stan ustawicznych 
grozb, napaści i niepokojów. 

liraktaty, zawarte dla pacyfika
cji życia międzynarodowego posia
dają sens wewnętrzny tylko wów
czas, jeżeli wychodzą z założenia 
rzeczywistego 1 szczerego równo
uprawnienia. 

W tern leży właśnie przyczyna 
panującego od lat w świecie nie
pokoili, 

W interesie wszystkich jest, aby 
aktualny problem został w sposób 
rozumny i ostateczny rozwiązany. 

Żadna nowa wojna w Europie 
nie mogłaby w dzisiejszych nieza
dowalających stosunkach wytwo
rzyć stanu lepszego. Wręcz prze
ciwnie: użycie jakiejkolwiek prze
mocy w Europie nie mogłoby wy
tworzyć korzystniejszej sytuacji, 
niż obecna pod względem politycz
nym oraz gospodarczym. Nawet 
decydujący sukces musiałby w sto 
sunikach europejskich doprowadzić 
w końcowym rezultacie do jeszcze 
większego zakłócenia równowagi 
europejskiej, a tern samem stałby 
się zarodkiem nowych antagoniz
mów i konfliktów na przyszłość. 
Nowa wojna, nowe ofiary, nowa 
niepewność i nowa klęska gospo
darcza byłyby tego następstwem. 
Wybuch takiego szaleństwa mu
siałby jednak doprowadzić do ka
tastrofy obecnego ustroju społecz
nego, wywołując olbrzymi kryzys 
i pogrążając państwa w chaosie ko 
munistycznym 

Rząd narodowy Niemiec z głę
bi przekonania wyraża życzenie 
niedopuszczenia do takiego stanu i 
zgłasza swoją szczerą i czynną 
współpracę. W tern leży iseros o-
statnio dokonanego przewrotu w 
Niemczech. 

Kanclerz wskazuje dalej, że 
trzy idee przewodnie rewolucji na
rodowej niemieckiej: zapobieżenie 
przewrotowi komunistycznemu, 
zwalczenie bezrobocia i przywróce
nie stałego autorytatywnego rzą
du — nie są sprzeczne z interesa
mi świata. 

Imieniem rządu narodowego i ca 
łego obozu koncentracji narodowej 
chciałbym w tern miejscu oświad
czyć, że właśnie my w tych no
wych Niemczech ożywieni jesteś
my głejbokiem zrozumieniem dla 
podobnych uczuć i przekonań, oraz 
uznajemy roszczenia życiowe in
nych narodów. 

i Ożywieni bezgraniczną miłością 
! i wiernością dla władzy narodo

wej, respektujemy również prawa 
innych narodów i chcielibyśmy z 
najgłębszego serca żyć r nimi w 
pokoju i przyjaźni. (Oklaski). 
. Socjalizm narodowy nie zna 

również pojęcia „germanizacji". 
Mentalność ubiegłego stulecia, 

która pozwala sądzić, że może się 
uda zrobić Niemców z Polaków. 
czy Hindusów, jest nam obca. 

Podobnie również próba w od
wrotnym kierunku spotkałaby się 
z naszej strona z gorącym prote
stem ('burzliwe oklaski). 

Uważamy narody europejskie za 
fakt istniejący. Francuzi, Polacy i 
inni są naszymi sąsiadami. Żadne 
wydarzenie dziejowe nie jest w 
stanie zmienić tej rzeczywistości. 

Byłoby szczęściem dla świata. 
gdyby Traktat Wersalski uznał te 
pozytywne warunki również w od 
niesieniu do Niemiec. 

Przy odpowiednieni toaMowawfct 

ie Rzeszy 

Komisarz Hosting 
w Warszawie 

Z m i ę d z y n a r o d o w e g o z f a z d u w y d a w c ó w 

problemów europejskich można by 
ło bez trudu znaleźć takie rozwią
zanie na Wschodzie, które uwzglę 
dnjłoby zrozumiałe roszczenia Pol 
siki tak samo, jak naturalne prawa 
Niemiec. 

Traktat Wersalski nie znalazł te 
go rozwiązania, mimo to żaden 
rząd niemiecki nie złamie z włas
nej inicjatywy umowy, która nie 
może być usunięta, dopóki nie mo
żna będzie jej zastąpić przez Inną, 
lepszą. 

Prawo żądania rewiziji traktatu 
jest w nim samym ugruntowane. 
Rząd niemiecki powołuje się prze-
dewszystkiem na skutki politycz
ne i gospodarcze traktatu w ciągu 
ubiegłych 14 lat, żądając rozbroje
nia innych. Niemcy powołują się 
na swe prawo moralne, oparte na 
wykonaniu postanowień traktato
wych. 

Tu kanclerz przytacza szereg 
cyfr, obrazujących rozmiar roz
brojenia Niemiec po podpisaniu 

traktatu, protestując z naciskiem 
przeciwko zarzutom, jakoby Niem 
cy na nowo się zbroiły. 

Po przemówieniu kanclerza, pre
zydent Reichstagu Goering odezy 
tuje rezolucję, zgłoszoną przez par 
tle narodowo-socjalistyczną, nie-
miecko-narodową, centrum i bawar 
ską partję ludową, treści następu
jącej : 

„Reichstag jako przedstawiciel
stwo narodu niemieckiego aprobu
je oświadczenie rządu Rzeszy i 
staje zgodnie przy nim w tej de
cydującej dla kraju sprawie rów
nouprawnienia narodu niemieckie
go". 

Prezydent Goering zarządza na
stępnie głosowanie przez powsta
nie. Za rezolucją opowiadają się 
wszystkie frakcje, powstają rów
nież z miejsc obecni na sali posło
wie socjaldemokratyczni, którzy 
przez całe nrzemówienie kancle
rza powstrzymywali sie od jakich-

ek demonstraeyj. 

Prezydent Goerimig zamyka po
siedzenie oświadczeniem: 

„Świat zobaczył, że naród nie
miecki jest zgodny, gdy chodzi o 
jego los". 

Na kilka godzin przed rozpoczę
ciem posiedzenia Reichstagu zgro 
madiziły się przed starym gma
chem parlamentu, gdzie obradowa
ły frakcje parlamentarne, jakoteż 
przed gmachem opery Krolla licz
ne tłumy publiczności oraz wielu 
szturmowców. Policją piesza i kon 
na oraz oddziały sztafetowców u-
trzymywały kordony, dopuszcza
jąc do gmachu tylko osoby, zao
patrzone w legitymacje i karty 
wstępu. 

Dziś przybędzie do Warszawy 
na jednodniowy pobyt wysoki' 
komisarz Ligi Narodów w Gdań
sku, p. Elmer Rositinig. 

Duch Hitlera w Gdańsku 
Opieczętowanie lokalu ..Danziger Volks$titnme'ł i 

GDAŃSK, 17.5. — Z rozporzą
dzenia władz gdańskich opiecze 
towano dziś lokale redakcji i dni 

karni dziennika socjalistycznego 
„Danziger YoLkstimme". 

Z Sowietów przez Lwów -- Katowice - do Wiednia 
Polscy lotnicy w raidzie 

MOSKWA, 17.5. — Lotnicy pol
scy, biorący udział w austriackim 
locie alpejskim, kpt. Bajan i kpt. 
Dudziński przelecieli wczoraj nad 
granicą sowiecką, pierwszy o g. 
8.15, a drugi o g. 8.33, wylądowali 
zaś w Charkowie o godz. 13.30. 

Po śniadaniu i zaopatrzeniu się 
w benzynę lotnicy odlecieli do 
Moskwy. 

MOSKWA, 17.5. Z Charkowa do 
noszą następujące szczegóły o lot
nikach polskich: Pierwszy przybył 
do Charkowa Dudziński o godz. 
12.30. Lądowanie odbyło się łatwo 
i pomyślnie. 

O godz. 13.20 przyleciał Bajan. 
Lotnicy oświadczyli-, ż<* lot ich 

odbywał się w doskonałych wa
runkach atmosferycznych i przy 
pomyślnym wietrze. Ogrominy od
cinek. długości 1100 kilometrów 
maszyny polskie przebyły bez lą
dowania. O godz. 13.30 lotnicy od
lecieli w kierunku Leningradu, ra
chując, że wylądują tam o godz. 
19.30 po przebyciu i tego odcinka 
drogi również bez lądowania 

warszawskiego) do dalszego lo
tu. 

Następnym etapem jest Lwów, 
LWÓW, 17.5. — Kapitan Bajan 

wylądował tu o godz. 12 min. 16 i 
o godz. 12.50 wystartował ze Lwo 
wą do dalszego lotu do Wiednia. 

W pół godziny po odlocie kpt. 
Bajana, o godz. 13 min. 20 wylądo 
wał na lotnisku lwowskiem kpt Du 
dzinski wraz z obserwatorem kpt. 
Wojciechowskim. 

Po krótkim mosiłku i zapoznaniu 
sie z warunkami atmosferycznemi 
iotnicy ruszyli o godz. 13 m. 52 w 
ślad za kpt. Bajanem w dalsza dro 
ge do Wiednia. 

/ÓW, 17.5. - - Zarówno kp i 
Bajan jak i kpt. Dudziński lecą na 
Katowice, gdyż warunki atmosfe
ryczne nad Karpatami są tak niepo 
myślne, że trudno im byłoby się 
przedostać przez zwały wiszących 
chmur. Brak wiadomości atmosfe
rycznych z drugiej strony Karpat. 

Opóźnienie w starcie kpt. Du
dzińskiego nastąpiło z tego powo 

16.30 Wiener Neustaidt. aby w rekor
dzie szybkości przybyć do Wiednia 
między godz. 17 a 18-fcą. Uroczyste po
witanie lotników nastąpi na. lotnisku w 
Asperu. Właściwy lot alpejski odbę
dzie się w dniach 19, 20 i 31 maja. 
Pierwszy nocleg lot>nitków nastąpi w 
Innsbradku, drugi w Gracu. Zawodnicy 
przelecą lotnisko w Aspern także dnia 
30 b. m. Prezydent republiki Miklas 
powita loitniików, wracających z zawo

dów w dniu 21 b. ro., na lotnisku w As-
pern. Równocześnie odbędą się w As-
pern pokazy lotu bezmotorowego, ćwi
czenia ze spadochronem, pokaz ataku 
bombami na fabrykę, pokaz sposobów 
odipierania ataków gazowych itjp 

W locie'alpejskim weźmie udział 25 
lotników, a mianowicie: 4 austriackich, 
2 polskich, 6 włoskich, 5 węgierskich, 
2 angielskich 15 niemieckich. 

O Gdyni i Gdańsku 
Opinia publicysty angielskiego 

LOND¥tf. 17.5. —• W ogloszo nie jest już tytko ambiud. 

^ n c v r f i , = T w a n m ' du, że w Leningradzie nalewano 
PPJSWńL 1Z'S; f f ^ Ł i 3 ^ 1 im oliwy przez gęste sitko, co trwa lot polski przybył do Leningradu 

0 godz. 20 m. 45, drugi o g. 21 (czas 
sowiecki). 

W przeciwieństwie do pomyśl
nych warunków atmosferycznych, 
które towarzyszyły lotnikom pol
skim na odcinku drogi do Charko
wa, przelot z Charkowa do Lenin
gradu odbył się w warunkach wy
jątkowo ciężkich, wśród deszczu 1 
gęste] mgły. Chwilami lotnicy mu
sieli lecieć o 50 metrów nad ziemią. 

Wbrew poprzedniej zapowiedzi 
lotnicy polscy ominęli Moskwę, 
gdzie ich oczekiwano w godzinach 
popołudniowych. 

Lotnicy sowieccy wypowiadali 
zdanie, że lot z Charkowa do Le
ningradu bez lądowania w tak cięż 
kich warunkach atmosferycznych 
połączony jest z dużem ryzykiem, 
zwłaszcza przy nieznajomości tra
sy. 

Około godz. 20-ej wyjaśniło się, 
że Bajan i Dudziński wzięli kurs 
na Leningrad, przelatując w odle
głości 200 Mm. od Moskwy w kie-
raniku wschodnim. 

Należy podkreślić życzliwy sto
sunek władz sowieckich i dzienni
ków moskiewskich do przelotu lot 

1 ników polskich. 
i Z objawami syrmpatfji powitano 
również lotników polskich w Char 

l kowie i Leningradzie. 
LENINGRAD. 17. 5. Lotnicy 

i polscy kpt. Bajan i kpt. Dudziń-
| ski wystartowali dziś rano z Le
ningradu o godz. 7-ej według 

ło przeszło godzinę, tafle że kpt. Du 
dziński wystartował stamtąd ra
no o godz. 6.10. 

Kpt. Dudziński i Wojciechowski 
opowiadają o bardzo serdecznem 
przyjęciu, jakiego doznali w Lenin 
gradzie. Mieszkali w hotelu „Asto 
ria*\ Na bankiecie, wydanym na 
cześć lotników polskich, obecne by 
ły p. Szembekowa i Jełowiecka. 
Przedstawiciele lotnictwa sowiec
kiego wznieśli toast na cześć lot
nictwa polskiego. 

* 
Port lotniczy w Warszawie o-

trzymał od kapitanów Bajana i Du 
dzińskiego telefonogram z Lenin
gradu. Lotnicy donoszą, że są za
chwyceni przyjęciem; w Leningra 
dzie wydano na ich przyjęcie ban 
kiet, w czasie którego wzniesiono 
toast na cześć lotnictwa polskiego. 

Obaj piloci sa w znakomitej for
mie; maszyny w zupełnym porząd 
ku. Lotnicy donoszą, że lot ich Od
bywa się ponad przepisaną szyb
kość. tak że mają spory zapas nad 
robionego czasu. Na zakończenie 
proszą o wyrażenie podziękowa
nia lotnictwu sowieckiemu. 

WIEDEŃ, 17.5. — O godz. 16.25 
kpt. Bajan wylądował na lotnisku 
Aspem pod Wiedniem. 

* 
WIEDEŃ, 17.5. Szczegółowy pro

gram lotu alpejskiego ustalony został 
następująco: 

Uczestnicy lotu opuszczą dnia 17-go 

nym dzisiaj nowym ar ty ta le o 
Pomorzu polsikiem „Morning 
Pos t" omawia sytuację Gdyni. 
Dziennik stwierdza, że z począt 
ku gdańszczanie uważali za nie
realny projekt budowy portu w 
Gdyni. Tymczasem Polacy w y 
budowali w ciągu 10 lat port, 
k tóry już dziś skutecznie konku 
ruje ze starym historycznym 
Gdańskiem. Polska na morzu 

faktem dokonanym, z którym 
trzeba się liczyć, jako poważ
nym czynnikiem współczesnego 
życia polskiego. Z wielu jednak 
gospodarczych przyczyn Pol
ska wymaga użytkowania 
dwuch portów, z czego rząd po? 
ski zupełnie zdaje sobie sprawę 
i dlatego unika konlliktów, dą
żąc wytrwale do poprawy sto
sunków. 

- ) : * : ( -

Ks. biskup Okoniewski 
na audiencji u Papieża 

OITTA DBL VATICANO 17,5. 
Wczoraj przed poMiniem Ojciec 
św. przyjął na audljencji p rywat 

nej JE. Iks. biskupa Stanisława 
Okoniewskiego, o rdy na r jwisza 
diiecez ji chełmiński ej. 

Z Turcji do kraju 
Przewiezienie zwłokg amb. Olszowskiego 

ANKAiRiA, 17.5. — Dziiś* odbyło 
się uroczyste wyprowadzenie 
zwłok ambasadora Olszowskiego z 
gmachu ambasady na dworzec, w 
obecności przybyłego ze Stambu
łu delegata apostolskiego, człon
ków rządu, korpusu dyplomatycz
nego, parlamentu i innych. 

Na dworcu dziekan korpusu dy 
plomaitycznego oraz wiceminister 
spraw zagranicznych wygłosili go
rące przemówienia. 

Dziś jeszcze zwłoki ś.p. ambasa 
dora Olszowskiego odjada do kra
ju, 

Wczoraj w-kościele Zbawicie
la w Warszawie o godz. 11 rano 
zostało' odprawione nabożeirsitiwo 
żałobne za spokój duszy ś. p. 
ambasadora Rzeczypospolitej 
Polskiej w Turcji, • Kazimierza 
Olszowskiego, zmarłego w An
gorze w dn. 12 maja r. b. 

Na nabożeństwo oprócz rodziw 
ny zmarłego przybyli wyżsi u^ 
rzędnficy minisitersitwa spraw za
granicznych z p. ministrem 
śohaitzlem. 

P o n a b o ż e ń s t w i e ż a ł o b n e m 

CzaSU lokalnego (godz. 5 czastl ^ m,aia w czasie miedzy godz. 15.30 a 

Straszny pożar w Radzyminie 
4 osoby uduszone dymem 

Pr^tawiciel Polskiego Zwh.zku wydawców dyr. ^ ^ l u .) H K u y ^ 
- M l dziennika J)e Maasbode" w Rotterdamie. Na zdjęcln 1) H•K^Pers-
wydawca 1 dyrektor naczelny ..De Maasbode'<; 2 ) J - W ^ s e T - • * £ £ £ . 
czelny; 3) P H. Herman O. P. - re-daktor; 4) W. Brilgąeman - redaktor. 
«) J. Kuypers _ wfcedyrektor; 6) St. Sroczyński - attache prasowy no-
• * h £ P ^ o V i L z « ; 7) St Kanzik - dyrektor Pokkiego Zwiąż*, 

Wydawców Dzienników ł Czasopiwn, 

Wczorajszej nocy na podda
szu dtomiu Zygmiumita Wajcherta 
w Radzymimie wybuchł nagle 
pożar. Przyczynią, jak się oka
zało, bytfo krótkie spięcie w prze 
wodnikach elektryczny cli. 

Miejscowa straż ochotnicza 
natydhmiast ruiszyła na ratunek, 
ale płomienie odcięły juiż dostęp 
do facjatki, w której mieszkała 
złożona z pięciu osób rodzina 
Jankia Sapłgfla. 

Ktedy fitraźaay zdioMi wmąt 

wreszcie płonące krokwie i do
stać się do mieszkania, znaleźi: 
całą rodzinę zaduszoną dymem. 
164etniego Jamfcla Szpigla, któ
ry dawał jeszcze słabe oznaki 
życia, uidało się przywrócić do 
przytomności. 35-Jetnia Hana 
Szpiglowa, 8-letni Mordka, 104et 
ni Moszek i 13-łetni Symclha po
nieśli śmierć. 

Pożar ugaszono po dwugodzin 
nej alkcji. Górna część dlOlWU do- Rodeina zmarłego w Angorze ambasadora Polski «. p. Kazimierza Olszom 
SZCZęlttnie Spłonęła. J . sWew» opuszcza kościół Zbawiciela po nabożeństwie żałobnein, 
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Wielki zfazd gospodarczy w Warszawie 
przed kongresem ekonomicznym w Londynie . 

Dziś zjadą się w Warszawie 
na trzydniowe obrady przedsta
wiciele n ajróżnorodnie jszych 
dziedzin życia społeczno - gospo 
darczego. Więc przybędą czoło
wi działacze fronitiu rolniczego, 
pracujący w licznych organiza
cjach, spółdzielniach, kasach i 
ikóflkach rolniczych; przybędą re 
prezenitamci przemyski, handlu i 
rzem»ios>la, wciąż sityikający się z 
zagadnieniami gospodarczemu na 
terenie zrzeszeń producentów, 
izb przemyslo (\vo - handlowych 
i izb rzemieśWiczycfh; przybędą 
też reprezentanci samorządów, 
spółdzielcy, reprezentuijący sze
rokie rzesze konsuimenitów. 

Będzie to zjazd, obejmujący 
wszystkie sfery gospodarcze 
Polski. I nie jest rzeczą przy
padku, że zjazd ten odbywa się 
obecnie w 'kilka tygodni po zam-
iknięciu sesji parlamentarnej, a 

jakie poglądy na najważniejsze 
zagadnienia nurtują najszersze 
sfery gospodarcze w kraju. 

Jesteśmy przekonani, że zjazd 
całkowicie spełni swe zadanie: 
pogtłębi współdziałanie społe
czeństwa z polityką ekonomicz
ną państwa i stanie się jeszcze 
jedną siłą, przezwyciężającą 
czynniki oporu i otwierającą 
drzwi' ku lepsze mm jutru. 

Społeczeństwo z natężoną u-
wagą ślledzić będzie rozpoczy
nające się dziś obrady, uświada
mia sobie ono bowiem należycie 
ich wagę. Szeroki ogół wie, że 
poza sprawami zagranicznemi 
dziedzina gospodarcza ma dila 
bŷ tlu i potmyś>lnośe!i naszego pań
stwa znaczenie decydujące. 

Program obrad 
Dziś rozpoczną sie obrady wiel

kiego zjazdu działaczy gospodar-
iczych i społecznych, zwołanego 

na Ikillka tygodini przed ś w i a t o - | p r z e z Bezpartyjny Blok Współpra 
wyra 'kongresem ekonomicznym, > c y z prądem. 
mającym zebrać się w Londynie. 

Podczas ostatniej sesji parla
mentarnej został uchwalony sze
reg ustaw, będących ważnemi e-
lementami ogólnego planu walki 
z trudnościami, piętrząeemi się 
•na naszym terenie pod wpły
wem wulkanicznych sił rozkła
dowych przesilenia światowego. 
Opracowane zostały metody i 
drogi stopniowego leczenia cho
roby gospodarczej środkami, le-
żącemi w zakresie własnych na
szych możliwości. I właśnie znaj 
dujemy się w fazie wykonywa
nia tego planu. 

Dlatego też został zwołany 
zjazd, aby wobec 600 działaczy 
gospodarczych i społecznych z 
całej Polski uprzytomnić te o-
gniwa, które łączą w jeden wiel
ki plan poszczególne posunięcia 
polityki ekonomicznej państwa; 
omówić te posunięcia w atmo
sferze rzeczowej, bez demagogii, 
bez wiecowych wystąpień, w 
pełni poczucia odpowiedzialno
ść! za losy pańs twa; nakreślić 
wytyczne współdziałania całego 
społeezeńtwa w wykonaniu 
przyjętego planu; pobudzić twór 
czą i zdrową inicjatywę spo
łeczną. 

Ale ponadto jest Jeszcze jedna 
praca do wykonania. Niebawem 
zbierze się w Londynie świato
w a konferencja gospodarczo-fi
nansowa. Nasza delegacja sta
nie wobec niezwykle odpowie
dzialnego zadania. Będzie ono o 
tyle 'Ułatwione, że z trzydnio-
wydh obrad, dziś rozpoczynają
cych się, będzie mogła wysnuć 

Otwarcie zjazdu zapowiada się 
bardzo uroczyście. Spodziewany 
jest udział w otwarciu Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej, prof. Ig
nacego Mościckiego, oraz premje-
la rządu, p. Janusza Jedrzeyewi
eża. 

Otwarcie zjazdu i jego pierwsze 
plenarne posiedzenie rozpocznie 
sie o godz. 10-ej zrana w salach 
...Doliny Szwajcarskiej", przy ul 
Szopena 3-5. 

Pierwsze plenarne posiedzenie 
potrwa przypuszczalnie do g. 14. 
Zagai je i przewodniczyć będzie 
zjazdowi prezes Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem, p. 
Walery Sławek. Po zagajeniu zja
zdu sDodziewane iest przemówie
nie powitalne o. premiera Jędrze-
jewicza. 

Następnie wygłoszone zostaną 
trzy zasadnicze referaty; 

o wytycznych prac gospodar
czych rządu, przez p. wiceministra 
Tadeusza Lechnickiego; 

•o gospodarstwie polskiem na tle 
sytuacji światowej przez p. b. min. 
Ignacego Matuszewskiego, oraz 

o zagadnieniach finansowo - go
spodarczych w terenie, przez i0. 
wiceprezesa B.G.K., Stefana Sta
rzyńskiego. 

' P o referatach tych nastąpi po
wołanie. ..komisyj i sekcyj zjazdu. 

Obrady komisyj zjazdowych ro: 
poczną sie o godz. 17-ej. Wieczo-
dem, o godz. 19 min. 15, premier 
Jedrzejewicz podejmować będzie 
uczestników zjazdu herbatka w pa 
łacu Rady Ministrów. 

Z azd dzialaczów 
gospodarczych 

Już w dniu wczorajszym 
z pośród zaproszonych na 

działaczy gospodarczych i społecz | referatach tych i przemówieniach 
nych przybyło do Warszawy. Resz 
ta przyjedzie dziś w godzinach po 
rannych. Zjazd zapowiada sie bar
dzo licznie. O zainteresowaniu je-
zo obradami wśród społeczeństwa 
świadczą liczne zgłoszenia z tere
nu całej Rzeczypospolitej o karty 
uczestnictwa. 
8€omis]e zjazdowe 
Jutro obradować będą komisje 

zjazdowe, na których wygłoszony 
zostanie szereg fachowych refera
tów, dotyczących różnych aktual
nych zagadnień gospodarczych. W 

omówiony zostanie całokształt za 
gadnień: finansowych, przemysło
wych, handlowych, rolniczych, rze 
mieślniezych, samorządowych, so
cjalnych itd. 

Wyniki obrad komisyj ujete bę-
da i wniesione jako sprawozdania 
tych komisyi na drugie plenum z ja 
zdu. które rozpocznie sie w sobo
tę dnia 20 b.m. o godz. 10-ej rano 
w sali „Doliny Szwajcarskiej". 
Zjazd zakończy syntetyczne spra
wozdanie b. min. Ignacego Matu
szewskiego,' jako generalnego refe
renta zjazdu. 

Dziennikarz polski 
aresztowany w Bytomiu 

KATOWICE, 17.5. - - Tel. wł. ~lnie_Reichstagu. 
Wczoraj po południu został areszlo 
wany przez hitlerowców na dwór 
cu w Bytomiu red. Tedeusz Heller, 
dziennikarz, który w charakterze 
korespondenta gazet polskich jechał 
do Berlina na jutrzejsze posiedze-

Red. Heller miał wszystkie do
kumenty i paszport w porządku 
Hitlerowcy zabrali mu paszport. ' 

Należy oczekiwać interwencji 
konsulatu Rzplitej w obronie dzieu, 
nikarza polskiego. 

Król w Turkiestanie 
z dynastii mahomefaóskfel 

Powstańcy muzułmańscy w 
Turkiestanie chińskim osiągnęl' 
całkowi, zwycięstwo. Zajęli oni 
stolicę prowincji — Kaszgar i ła
da dzień obwołają królestwo Tur 

kiestanu. 
Na króla ma być powołany je

den z potomków dawnej dyna
stii, usuniętej w swoim czasie 
przez Chińczyków. 

Historyczny dzień dla świata 
Co zawiera deklaracja Ameryki? 

wiera 
zjazd 

WASZYNGTON, 17.5. W spe-
cjalnem orędziu Roosevelt zawia
domił kongres, że wystąpił z pro
jektem światowego paktu o nie
agresji, gdyż jest rzeczą coraz jaś
niejszą, że pokojowi oraz stabiliza 
cii stosunków politycznych 1 gos
podarczych na całym świecie za
grażają politycy niedość przewi
dujący oraz wystąpienia płynące z 
egoizmu. 

LONDYN, 17.5. — W czasie obła 
du wydanego przez londyński 
„Klub pielgrzymów" dla uczczenia 
powrotu Mac Donalda z Ameryki. 
wygłosił on przemówienie, w któ-
rem omówił orędzie Roosevelia, 
przyczem oświadczył : 

— Dzień dzisiejszy jest dniem nie
mal że historycznym: Ameryka otwar 
c?e rzuca sie naprzód z rozwinietemi 
żaglami, z piękna odwagą i determina
cja wchodząc na nowa drogę. 

Obecnie Ameryka na podstawie swo 
jej własnej deklaracji nie pozostanie 
już obojętna w stosunku do tego 
wszystkiego, co dotyczy pokoju świa
ta". 

WASZYNGTON. 17.5. — Orę
dzie prezydenta Rooseveita spot
kało sie w kołach kongresu z jąk
ną j ż y c z li ws ze m przyjęciem. 

Jak przewidują, całe społeczeń
stwo amerykańskie będzie popierać 
tezy Roosevelta w sposób entuzja
styczny. 

BERLIN, 17.5. — Jedna z agen-
cyj prasowych donosi z Waszyng
tonu, że orędzie Roosevelta zawie
ra następujące 4 punkty: 

1) rząd amerykański wspólnie z 
rządami Anglji i Francji potępia 
zbrojenia niemieckie, upatrując w 
nich naruszenie traktatu wersal
skiego. 

2) rząd amerykański wyraża go
towość w wypadku grożącego kon
fliktu wojennego zwrócić się do in
nych mocarstw, celem ustalenia, 
kto jest napastnikiem. 

3) Stany Zjednoczone gotowe są 
przystąpić do konwencji, przewidu
jącej efektywne rozbrojenie. 

4) ustalenie najniższego stanu u-
zbrojenia dla Stanów Zjednoczo
nych. 

RYGA, 17.5. — Z Moskwy dono
szą, że orędzie prezydenta Roose-
ve!ta. wystosowane do prezesa W. 
C. I. K., Z.S.R.R. Kalinina wywoła 
ło w tamtejszych kołach politycz
nych silne wrażenie. 

Fakt ten uważany jest tu jako 
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GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dn. 17 b. m. 
Dewizy 

•Belgia 124.30; Gdańsk 174.38; Holan
dia 358.85; Kopenhaga 134.40; Lcmdvn 
30.08 — 30.07: N. Jork 7.69; N. Jo<r'k 
(kabel) 7.71: Paryż 35.11; Szwajcaria 
172.25; Włochy 45.35. 

Papiery procentowe 
3 proc. ,poż. budowlana 38.25; 7 proc. 

poż. stab Uzacy.ina 49.13 — 49.50 — 
49,25 (w 'proc); 4 proc. państw, poż. 
premiowa dolarowa 49.50; 5 proc. poż. 
ko-nwersyjna 43.25: 6 proc. poż. dola
rowa odcimki po 500 doi. 49.00 — 49.50 
<\v proc); 5 proc. poż. kolejowa kon-
•wersyina 38.50; 8 proc. LZ. Banku 
gosp. krajów. 94.00 (w proc); 8 proc. 
<rbl<Lg. Banku gosp. kraj. 94.00 (w 
croc) : 7 proc. LZ. Banku gosp. kraj. 
83.25; 7 iproc* obUg. Banku gosp. kraj 
83.25: 8 proc. LZ. Banku rolnego 
94.00: 7 proc. LZ. Banku rolnego 83.25; 
4 i ipói proc. LZ. z.emskie 37.00—36.75; 

40.25. 8 proc. LZ. Warszawy 39.50 
Akcie 

Bank Polski 71.00; Warsz. Tow. 
Fabr. Cukru 17.25; Lilpop 10.60—10.75. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Na wczorajszem zebraniu gieMy 

•zbożowo - towarowej w Warszaw'e 
notowano ;za 100 tolg.: żyto standard 1 
19.50 — 20.50, 11-gi standard "bez obro
tów. pszenica czerwona jara szklista 
3S.50 — 39.50, pszenica jednolita 37.50 
—38,50, pszenica 'zbierana 37 — 37.50, 
owies jednolity 15 — 15.50, owies z.bie 
•rany 14 — 14.50, jęcz-mień na kasze 
15.—15.50, jęczmień browarny bez o-
brotów, gryka 18.50—19.50, proso 19— 
20. groch polny 21—34, groch Victoria 
% workiem 28—-32. malca pszenna luksu 
sowa gat. I-szy 60— 6̂5. mąka pszenna 
Il-gi gat. 50—55, mąka pszenna IH-ci 
gat. 25—35, mąka żytnia pytlowa I-szy 
gat. 33—35, mąka sitkowa i razowa 25 
—27, otręby ipszenne szale 10 — 11, o-
treby średnie 9.50 — 10, otręby żyt-
tre 9.50 — 10.50. 

SAMOBÓJSTWA W NIEMCZECH 
Dwaj wypuszczeni z więzień w Dort 

iimindzie adwokaci Frank i Elias po-
ipe Inili s ani ob ójst w o, 
W PIĄTEK—IZBA DEPUTOWANYCH 

Francuska rada mjmistrów zgodziła 
się na podjecie przez Izbę deputowa
nych w piątek dyskusji nad sprawą 
światowej konferencji ekonomicznej i 
nad interpelacjami o ogólnej polityce 
rządu. 

LOJALNY NIEMIEC W RUMUNJI 
B. podsekretarz stanu do spraw 

mniejszości niemieckiej w Rumunji, 
dep. Rudolf Brandsch. ostrzegł Niem
ców rumuńskich przed manifestacjami 
hitlerowskiemi i potęipil wyraźnie prze 
śladowanie Żydów w Niemczech. 

ZJAZD „NA-ZI" 
Zapowiedziany na Zielone Świątki do 

Erfurtu wszechniemieckt zlot narodo
wych socjalistów S. A. i S. S. odłożo
ny został na 17 i 18 czerwca bl r. 

ZA ROZRUCHY ANTYSEMICKIE 
Wobec zajść antysemickich na wy

dziale medycznym w Cluj (Rumunja) 
władze uniwersyteckie -zamknęły wy
dział do końca roku szkolnego, a aresz 
towanych 40 studentów wydalono z u-
niwersytetu. 

O LICZBĘ CZŁONKÓW RADY 
Na wczorajszem posiedzeniu specjał 

nego komitetu w Genewie delegaci 
Francji i W. Brytanii zaproponowali 
stworzenie nowych miejsc w Radzie 
Ligi, większość poparła wniosek, dele
gaci Niemiec i Włoch zgłosili zastrze
żenia. 

WALKI O GRAN CHACO 
Wczoraj wojska paragwajskie na od 

cinku Zenteno rozpoczęły atak: 100 żoł 
nierzy oraz. 3 oficerów boliwijskich zgi 
ncło w czasie bitwy, 

WŚRÓD SOCJALISTÓW 
FRANCUSKICH 

Leon Blum oraz Viucenit Auriol, kto 
rzy wskutek nieporozumień w Jonie 
pcirtji socjalistycznej niedawno ustąpi
li ze swych stanowisk kierowniczych 
we frakcji socjalistycznej Izby, zostali 
wczoraj ponownie wybrani 64 prze
ciwko 36 głosami przy 4-ch wstrzy
mujących się. 

SĘDZIWY SAMOBÓJCA 
W gmime Górgely koło Nyiregyhaza 

popełnił samobójstwo robetnik rolny 
Pan. 

Pozostawił on list, że postanowił po 
pełnić samobójstwo, gdyż życie już go 
zmęczyło. Samobójca liczył 100 lat. 
Nie mógł doczekać s:ę śmierci natural
nej. 

JERZY V NA WYSTAWIE 
W stanie zdrowia króla Jerzego V,' 

dotkniętego atakiem ostrego reumaty
zmu, nastąpiła tak 'znaczna poprawa, 
że wczoraj król w towanzystwie kró
lowej Mary zwiedzł wystawę obra
zów w akademji królewskiej. 

ZAMACH NA SIDI-PASZĘ 
W Kairze na dworcu udaremniono 

zamach ma premiera egipskiego, S'di-
pasićę, zamachowiec z rewolwerem w 
ręku został aresztowany. 

dalszy krok na drodze normalizacji 
stosunków sowiecko - amerykań
skich. 

Dosłowny tekst orędzia prezydenta 
Roosevelta nie był jeszcze wczoraj w 
Warszawie znany i dlatego w ocenie 
jego polskie koła polityczne opierały 
się jedynie na streszczeniach, dostar
czonych przez agencje prasowe. 

Tezy ogólne orędzia, aprzedewszyst-
kiem wyrażone w niem tendencje u-
stabilizowania pokoju światowego, 
znajdują w opinii polskiej — oczywiś
cie — różne zastrzeżenia,, ale mimo 
tego — oddźwięk sympatyczny. 

W dziedzinie planów rozbrojenio
wych natomiast wskazują — jak infor 
muje ag. „Iskra" — polskie czynnik! 
poHyczue na cały szereg deklaracyj 
polskich tych spraw do-fyczących, na-
dewszys.ko na znaną deklarację dele
gata polskiego min. Edwarda Raczyń
skiego, wygłoszoną w Genewie w dniu 
6-ym lutego r. h. 

Znane stanowisko negatywne wiel
kich mocarstw w dziedzinie powiększę 
nia gwarancyj bezpieczeństwa, rosną
ce rozbieżności w pojmowaniu zagad
nień politycznych i wreszcie doczepie
nie do konferencji rozbrojeniowej 
przez pewne państwa nic z jej progra 
mem wspólnego nie mających proble
mów, jak iip. t. zw. problemu równou

prawnienia — zmusiły rząd polski do 
deklarowania, że w tyra stanie rzeczy 
uważa on za konieczne ograniczyć ce
le konferencji rozbrojeniowej do zawar
cia układu, zawierającego zwężony 
program rozbrojenia. 

Układ taki — zdaniem rządu polskie 
go — miałby się ograniczyć do zaka
zu wojny chemicznej i bakterjologicz 
nej, zakazu bombardowania z powie* 
trza, ograniczenia i redukcji- broni 
szczególnie potężnych w dziedzinie 
zbrojep morskich, lądowych i powietrz 
nych. Dalej do ewentualnych umów 
regionalnych w dziedzinie morskiej, 
połączonych z kontrolą międzynarodo. 
wą, oraz z ogólną skuteczną kon-tmlą 
w wykonaniu wszystkich postanowień' 
tej umowy. Pozatem układ rozbrojenio 
wy przeprowadzićby musiał zniesienie 
prywatnej fabrykacji broni i amunicji, 
oraz ścisłą kontrolę nad handlera bro» 
nią. 

Zawarciem takiego układu zakończy-
łafcy konferencja rozbrojeniowa pierw
szy etap swych prac, a w przyszłości, 
na podstawie dokonanych doświadczeń 
będzie można pomyśleć o dalszych e« 

| tapach rozbrojenia w takich granicach, 
które w tej chwili nie da się osiąg
nąć. 

To stanowisko swoje w sprawach' 
rozbrojenia zachowuje i zachować mi> 
si Polska nadal. 

•ł1tV 

Gorgonowa Uczy na kasacie 
Trzej obrońcy u łoża skazane} 

KRAKÓW, 17.5. (tel. wł.) Wczoraj 
w południe przyjechał do Krako
wa mec. Axer, który wraz z dr. 
Woźniakowskim i mec. Ettiinge-
rem odbył naradę w sprawie wy
gotowania skargi kasacyjnej. 

W godzinach popołudniowych 
obrońcy udali się do szpitala wie-
ziemnego, gdzie przebywa Gorgo-
nowa. 

Gorgonowa wedle słów mec. 
Axera wygląda źle, jest zupełnie 
złamana i przybita. Miarą jej o-
słab'enia jest fakt. że temperatura 
jej wynosi stale 35 stopni. 

— Naturahre — mówi mec. A-
xer, — rozmawialiśmy z nią o skar 
dze kasacyjmej. Gorgonowa wierzy 
w powodzenie skargi i jest przeko 
nana, że sprawiedliwość wreszcie 
zwycięży. Liczy na to, że Sąd Naj
wyższy, już nie skieruje jej spra
wy do sądów przysięgłych, którzy 
skrzywdzili ją już dwukrotnie, 

) * ( 

! bo działały wpływy postrornm 
Gorgonowa wierzy, że oddanie 
sprawy sądowi koronnemu umoż
liwi mu należyte ocenienie warto
ści opinji prof. Olferychta. 

Na razie niema mowy o tętn, a-
by' Gorgonowa mogła powrócić do 
celi i prawdoDodobnie jeszcze kil
ka tygodni będz:e musiała pozo
stać w szpitalu. 

Mec. Axer podniósł w rozinowis 
bardzo charakterystyczny szcze
gół. Otóż wyrok na Gorgonowa o* 
bejmuje cztery stronice motywów-
Jest to rzecz niespotykana w wy
roku są-dów przysięgłych. Trybu
nał, opierając aię na werdykcie se-
dz:ów przyległych podaje z>wyk* 
le motywy w krótkiej formie. 

Długą motywacja — mówi męc 
Axer — sprawia zwykle wrażenie. 
że Dodający jąi czuje się niepew
nie**. 

S. p. prof. Karol Adamiecki 
l$m tiyrgktera Instytutu Naukowej Oganl̂ acfi 

Zmarł we wtorek w Warszawie 
Karol Adamiecki, inżynier-techno-
log. współtwórca, pionier nauki or
ganizacji, uczony o sławie wszech \ 

światowej, znany jako odkrywca 
prawa harmofiji, jędrnego z podsta* 
wowych w nauce organizacji. 
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ZAPRZEDAME ZYCIE 
— Pan się czegoś obawia? — zapytał Grajoert 

śmiało. ,• 
— Nie. Czegóż miarbym się obawiać. Jestem 

przecież w miejscu, gdzie nawet szaleńcy czują się 
bezpiecznie. 

Milcząc, szli w kierunku zaciszne] alejki, otacza
jącej wkoło wielki p>lac, pokryty strzyżoną trawa, 
gdzie wylegiwali się w słońcu smutni uiieszkańcy za
kładu. 

Zakolski rozglądał się ciekawie. 
Chciał zacząć jakoś rozmowę, ispytał więc, 

a v. głowie jego zabrzmiała jakby ironja: 
— Czyż to wszystko są naprawdę warjaci? 
Grnjnert uśmiechnął się. 
— Nie wyglądają dziwnie? 
— Nie Wydają się najnormalniejiszymi pasibrzu-

:ham', porozkładanymi w słońcu, na puszystej trawie. 
— A iednak... Mnie samemu wydawało się to po-

c.?atkovo dziwne. Ale może mi pan wierzyć, że każ
dy z nich. reprezentuje wielką niewiadomą. Nieobli
czalne możliwości... 

Prz./ótanę!i w szpalerze strzyżonych krzewów. 
Stali jakby w ukryciu, mając przed sobą scenę zaro-
Joną dziwnymi aktorami. Zieloną arenę, pełną dziwa
cznych kuglarzy, błaznów, gimnastyków... 

.__ Poznałem kilku moich kolęigów — cisnął 
Grnjnert jakiby w zamytśleeia — i niedh mi pan iwie* 

To zbliżała się chwila 

dudni sfocfo 

rzy: straszno mi tu źyć wśród nich... 
A po chwili dodał: 
— Jesteśmy wrogami, panie Zakolski, ale... naj

większemu wrogowi nie życzę życia tutaj.... 
Znów zrofeił pauzę, cały pochłonięty tenii myśla

mi. które otaczały go już od kilkunastu godzin. 
— I gdiyfoy kiedyś, zbiegiem nadzwyczajnych oko

liczności, zdarzyło się panu ocknąć się wśród murów 
szpitala wariatów — niech pan stara się jaknajprę-
dzej zapomnieć, że •jest pan człowiekiem o zdrowych 
zmysłach, niech pan stara się być warjatem, olbłą-
kańcem, szaleńcem!... Niech pan nie 'broni się rozpacz
liwie. mech pan puści nerwy wolno, niech pan — 
u licha! — robi wszs^stko, żeby jaknajprędzej zwar-
jewać!! 

— Hm! — chrząknął Zakolski. — Zdobył pan, jak 
widzę, wiele smutnego, choć ciekawego doświad
czenia... Hm... Wierzę — kosztowało to pana,wiele... 

— Eh, co pan o tern może wiedzieć... 
Ruszyli naprzód. 
Grajnert szedł zamyślony. Czuł jakby zniechęce

nie do tej sceny, która mogła się rozegrać lada 
chwila. 

Milczenie ciążyło im otxu. 
— No, ale to się skończy ju!i niedługo — przerwał 

przykrą sytuację ZakoKski. 
— Tak. Musi się skończyć! — powtórzył Graj

nert i te własne słowa ożywiły go natychmiast. 
— Czy pan doszedł już do konkretnych wnio

sków? Do planu pozytywnego, a spokojnego zała
twieni naszych spraw? 

Grainert milczał chwilię. 
— 'i nk. Zldaje mi się. że doszedłem do konkretne

go wniosku — rzekł, jakby w odpowiedzi własnym 

myślom. Wymyśliłem coś', co oest dlatego najlepsze, 
te jedyne... 

— O! To bardzo ciekawe! Jestem szczerze za
dowolony! Niechże pan mówi! — czekam tego nie
cierpliwi i niech mi pan wierzy, że każdą możliwość, 
każdą okazję do rozsądnego załatwienia sprawy po
dejmę ochotnie. 

Wkraczali w tej chwili w obręto parku spokoj
nych. 

Przy furtce siedziały dwa białe fartuchy na 
straży. 

Przepuściły ich. nie przerywając gawędy. 
Teraz pozostawało już nie więcej, niż 200 kro

ków do ławeczki na ustroniu, gdzie miała się roze
grać decydująca scena. , . 

Czem wypełnić czas tych dwustu kroków? 
Zakolski nie zdradzał najmniejszego niepokojiu. 
Szedł spacerowym krokiem, zrywając wychyla-

jąCv się ku nim listki krzewów. 
— Opowiem panu mój plan -—rzekł Urajnert. •— 

Chciałabym jedynie przysiąść gdzieś... 
Ale nie dając mu odpowiedzieć, dodał zaraz: 
— Plan mój polega na podziale majątku. 
— Na równe części, naturalnie — wtrącił Zakol

ski, uważając, że oto zaczął się już targ. 
— Tak. Na równe cztery części... 
Zakolski zatrzymał się i spojrzał zdziwiony. 
— Na cztery części? Nie rozumiem. 
— Wytłumaczę to panu... Zapomniał pan o pew

nych rzeczach, ale nie sądzę, żeby pan się nie zgo
dził ze mną... 

Dzieliło ich już tylko parę kroków od spróchnia
łej ławeczki, wtłoczonej w zbitą gmatwaninę jaśmi
nowych krzaków... 

•Grajnert usiadł pierwszy. 'Rzucił okiem w prawo.' 

i w lewo. Westchnął ciężko. 
najważniejsza. ^ ^ ^ ^ ^ 

Czuł, jak serce bije szybko, 
w piersiach. Ł 

Bal się odwrócić twarzą do Zakolskiego, bo wi 
dział, że uciekła z niej krew cała... 

Pochylił się... ,5, 
—- Jest nas czworo, panie Zakolski — zaCZ -j^i. 

wić cicho, ku ziemi, jakby rozmawiał z kimś w V1^ ' 
cy. Jest pan, który żąda, jest moja żona, która cg? 
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ' jest moja córka, fl 

di 
jestem ja, który mam prawo 1... 
ra... o niczem nie wie, a której w rezultacie nai 
się wszystko, czem my stę mamy tutaj dzielić-

Urwał, chwytając oddech. t A . 
Każdą sekundę teraz należało wyzyskać tia ie 

poczynek dla zbuntowanych nerwów, na uspokoją,. 
serca, które, zdawało się, pragnie wyskoczyć z P'^;' 

—- Tak. Pan zapomniał zupełnie, panie 2aK°_; 
że istnie e jeszcze dziecko. Czy mamy je P0,1111 

przy podziale? •# 
Podniósł głowę. W tym ruchu było W™Lp 

zdziwienie, ale jednocześnie oczy szukały jat ^ 
miejsca pod szczęką, w które trafić miało U"6 

nie pięści. ... ; r 
— Ach, dziecko!... — powtórzy ZakoisK $ 

kiemś dziwnie głę/bokiem westchnieniem, Pr 

ziewnięciem... 
A po chwili milczenia: tellp 
— Tak, przyznaję, że nie pomyślałem ° ^ 

Rzecz prosta, dziecko nie może być zostawione^ ^ 
snemu losowi... Ale sądzę, że jest to sprawa P3!13."" 

- - Tak, panie Zakolski, jest to sprawa "^^^to-
^^^^^^^^^^ prawie te słowa i wyP1 ' Grajnert krzyknął 

wał s'« nagle... 
id. c. o, 
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Wielki awanturnik Czechosiowac 
Dyktator Gajda przed sądem 

• i 

Dziwna zagadkowa postać staje 
obecnie przed t rybunałem w Brnie 
^orawskim. 

Postacią ta jest generał Gajda, 
niedoszły dyk ta to r Czechosłowacji . 

Postać to tern c iekawsza dila nas, 
iż z generałem Gajda łącza sie t ra
giczne dzieje piątej dywizji pols'kiei 
na Syberii, k tó ra w latach 1918 — 
1920 k r w a w e m i strugami krwi zna
czyła swa drogę poprzez Syberję 
ku Oceanowi... 

Ile jest winy generała Gajdy w 
tej martyrologii Po laków na S y 
berii — odpowiedź na to da hi
storia. Nie c z a s o d k r y w a ć k a r t y tej 
tragicznej epopei... Częśc iowo ujaw 
ni to proces w Brnie, resztę — hi
storia.... 

Któż to jest ów Gajda, człowiek 
10 wręcz filmowej awanturniczej 

karierze... Poświęćmy mu kilka 
cjiwil uwagi... 

Proces przec iw Rudolfowi Gaj
dzie toczy sie w tern .samem mieś
cie, gdzie również rozpoczął sie je-
'zo skromny debiut. W tej epoce nie 
'nazywał sie jeszcze Gajda, ale Ru
dolf Heidil, a szczy tem marzeń te 
go skromnego laboranta apteczne
go było posiadanie drogerii, ewen
tualnie n a w e t apteki . Z chwila w y 
buchu wojny młody Heidl, zaliczo
ny w szeregi austr iackie, ruszył na 
front ze s ta łem i niezłomnem po
stanowieniem zdezer terowania p rzy 
pierwszej nadarzającej s'ię sposob
ności. 

Legjony Gajdy przedzierają sie 
•na wschód i PO kilku miesiącach 
•płyną już z Władywostoku do Eu
ropy. 

Gajda wraca do Pragi, czczony 

ne stanowiska. Nikt nie śmie ani 
słowem pisnąć o ładunku złota. 

Gajda zostaje wysłany do Pa ry 
ża na roczne wyszkolenie, poczem 
osiąga najwyższy szczebel jego 
kar iery: zostaje szefem sztabu ge
neralnego. 

Nagle następuje załamanie. O 
Gajdzie chodzą niepochlebne po
głoski. 

Dowiedziano się, że podczas po
bytu w Paryżu wszedł w porozu
mienie z przedstawicielem wielkie-

Sposobność nadarzyła się. 
Na froncie serbskim, dokąd zo

stał wysłany, ła two udało się na
wiązać porozumienie między od
działem czeskim, a ar.mją serbską. 
Każdy z Czechów dezer terów zna- jak bohater. 
lazł przydział w armji serbskiej, a s Legjoniści najmują pierwszorzęd-
uaiaz ie wyznaczono stanowisko w ' n a cłonm,Mci/a Mii-t- nif» Łmi* nni 
szpitalu frontowym. Ale wkrótce 
przychodzi do odwrotu armji serb* 
k:ej poprzez góry Albanji. Gajda 
wycoruje się razem z wojskami i z 
chwila., gdy one zostały ewakuo
wane na Korfu, nosi już mundur le
karza wojskowego. 

Specjalna misja serbska wyjeż-
n z> £ o r f u d o D a n s t w alianckich. 
Dzięki sprytowi i jakimś zakuli

sowym intrygom, Gajda został 
wcielony do tej misji w charakte
rze kapitana. Misja pojechała do 
Paryża , a stamtąd iuż sam Gajda 
w charakterze zaufanego aienta 
koalicji, do Rosji. Powierzono mu 
za zadanie zorganizowanie legjonu 
czechosłowackiego z jeńców czes
kich armji austro-węgierskiei. 

Z początku rekrutacja ta odby
wa się miebardzo skutecznie, a to z 
powodu niskiego stopnia oficerskie
go, jakim Gajda może się wykazać . 
Jednak nadarzyła mu sie niebawem 
sposobność poprawienia tego stop
nia. Gajda mianuje sie pułkowni
kiem, potem generałem i staje się 
wodzem legionów czeskich. 

P o rewolucji październikowej 
wódz legjonu czeskiego dostaje się 
w opały. Postanawia wiec wrócić 
do ojczyzny poprzez Syberję. 

Tu i ówdzie łączy się z białemi 
wojskami rosyjskiemi. Po drodze 
napotyka na obozy jeńców, których 
wciela d o swej armji. Kto nie chciał 
sie zgodzić, został rozstrzelany. 

Z południa nadciąga Kołczak z 
pobitą armją. 

Tu następuje najciekawsza nara
dzie kar ta w dziejach życia Gajdy. 
Konszachty z Kołczakiem, kon
szachty z aliantami... W rezultacie 
Gajda dostaje pod swoją opiekę ol
brzymi transport złota, będący w 
posiadaniu Kołczaka. 

Następuje t ragiczny wrzesień 
1918 roku. Kołczak pada pod ciosa
mi bolszewickich hord. 

Legjon czeski cofa się, nie daw
szy ani jednego wystrzału, uno
sząc z sobą cenny ładunek. Bolsze
wicy legjonu czechosłowackiego 
nie zaczepiają, natomiast Kołczak 
dostał sie w niewole i rozstrzelano 
go natychmiast. 

wmummmmmammmmmmummmmmam^mmmmm 

a o mocars twa wschodniego i od
dal sie na jego usługi. W Pradze 
odbywa się rada wojenna przy 
zanukniętych drzwiach. 

Po radzie tej Gajda podaje się do 
dymisji 

Jakiś czas jest cicho o nim... Nie
bawem jednak niestrudzony awan
turnik zakłada czeska ipartję faszy
stowską i postanawia dokonać za
machu stanu. Zamach stanu zostaje 
sparaliżowany. 

Teraz — w Brnie rozgrywa się 
nowy akt awanturniczego filmu 
drogerzysty Gajdy — proces... P ro 
ces odsłaniający wiele tajemnic o 
znaczeniu historycznem... 

Co ten proces przyniesie Gaj
dzie?... Dowiemy sie o tern za pa
rę dni... T. Mai. 

tynek Llndbergha żyje 
Dziecko Lindibergha ma znajdować 

się w chwili obecnej w Juarez w Me
ksyku, a pomocnicy sprawców uprowa 

Sensacyjny proces w Waszyngtonie 
Ameryka znów jesit zelektryzowana 

sprawą tragicznego porwania i zabój
stwa syrika Liudbergha., która dwa la
ta temu poruszyła cały świat. 

Oto w procesie przeciwko detektywo 
wd Gastouowi Meansowii, który toczy 
się obecnie w sadzie najwyższym w 
Waszyngtonie, doszło do sensacyjnych 
zeznań oskarżonego. Means jest, jak 
wiadomo, oskarżony o współudział w 
uprowadzeniu synka Lindbergha, 

Stwierdził on obecnie, że zwłoki 
dziecka znalezionego w New Jersey 
ntie były zwłokami Baby Lindbergha 
iecz zwłokami innego dziecka. Meams 
stwierdza, że dowiedział się tych 
szczegółów od Hendersona, którego po 
dał za jednego ze sprawców uprowa
dzenia małego Lindibergha. 

Potrójna zbrodnia Hijacynfa 
Profesor" okultyzmu, zły aktor i literat-zbrodniarzesn 

rup w lesie 
Zagadkowa zbrodnia pod Lwowem 

W lesie na Poliulance pod L w o - nych ran. Lekarz sądowy stwier-
wcm wykry to zagadkowa zbrodnię, 
która postawiła na nogi ca ły apara t 
policji śledczej. 

Przechodząc przez las, uczeń girn 
nazjuiny w zagłębieniu jaru spo
strzegł wystająca z pod kupy ze
schłych liści Ind-cką r ękę . O odkry
ciu powiadomił policje. 

Po usunięciu liści' ujrzano zwłoki 
mężczyzny lat około 25, z wyglądu 
robotnika, napół rozebrane, bez ma 
lynarki i spodni. 

Zwłoki dena ta pokry te b y ł y czar 
fletni skrzepami krwi od o t r zyma-

dził, iż zwłoki leżały pod liśćmi od 
3 do 4 dni. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności 
w czasie wiz-ji policyjnej zjawił się 
na miejscu mały chłopiec, nazwi
skiem Adolf Issakiewicz, zamiesz
ka ły na Ponulance, k tó ry wśród 
płaczu opowiedział, iż przed chwi
lą usiłował go jakiś osobnik, przy-

f by ły do lasu, zniewolić, zwabiwszy 
w odludne miejsce. 

Zwyrodnialec zbiegł, gdy Issakie
wicz począł w z y w a ć pomocy. 

• I 
Hijacynt Danse, śmieszny tła-

ścioch z jaskrawym kwiatem w 
butonierce, występujący, na scenie 
jako „Fat ty Piosenki", zjawił się 
w biurze policji w Liege (Belgja) i 
zameldował z całym spokojem, że 
zabił ubiegłej nocy w willi wiej
skiej pod Ramibouiilet we Francji 
swą rodzoną matkę, oraz swą 
przyjaciółkę, panią Comtat, a na
tychmiast potem w Liege zamo--
dował swego byłego nauczyciela 
ks. Jezuitę ojca Haute. 

Danse'a aresztowano i oto, ja
ko obywatel belgijski, stanął przed 
sądem w Liege. 

W WILLI ŚMIERCI 
Zeznanie Danse'a okazało się 

prawdziwe. Władze, które udały 
się na miejsce zbrodni do małej 
wioski pod Ramibouiilet, zastały w 
willi „Thebaide", gdzie mieszkał 
Danse , ' zwłoki jego 82-leniej mat
ki oraz 32-letniej pani Comtat, je
go przyjaciółki. Obie by ły zabite-

Liderzeniami młotka. 
Okazało się, że Danse był oso

bistością dobrze znaną w wiosce. 
liczącej 250 mieszkańców. Intere
sowano się nim i obawiano się go 
jednocześnie. Był on aktorem, 
poetą i spirytystą. W willi swej u-
rządzał seanse okultystyczne, wo
bec czego zasłynął jako „szatan*'-
Ofiary Danse'a były najwidoczniej 
zabite we śnie. 

ZEMSTA ZA... EGZAMIN? 
Natychmiast po popełnieniu tej po 

twornej podwójnej zbrodni, Hija
cynt Danse wsiadł w pociąg i po
jechał do swego rodzinnego miasta 
Liege. Gdy tam przybył , udał się 
do miejscowej szkoły klasztornej z 
zamiarem odszukania swego nau
czyciela księdza Jezuity Haute. 
Pamiętał, że ów ksiądz ściął go 
przed laty na egzaminie. 

Wywoła ł księdza na korytarz i 
strzałem z rewolweru pozbawił go 
życia. 

Samolot na dachu 

Jt-:::--
RADIO WARSZAWSKIE 
CZWARTEK _ 

tO: Audycja ku uczczeniu „Dnia Do
brej Woli". 

11.57: Sygnał czasu i hejnał z Kra
kowa. 

12.10: Ryty, 
15.25: Płyty. 15.35: „Przegląd czaso 

Pism kobiecych". 15J0: Płyty. 
. 16.25: Lekcja, iezyka francuskiego. 
16.40: Odczyt ,.Prźvroda Pomorza" 

17: Pfyty. 17.40: Odczyi „Bohater 
Mount Everestu". 

18: Muzyka tókka i taneczna. 
19.20: Kwadrans literacki H. Hogu-

»z«wskiej „Ci ludzie". 19.45: Audycja, 
kwiecona twórczości C. Norwida w 
Opracowaniu R. Zrębowicza. 

20.40: Transmisja z teatru „8.30". Ko-
ttedj-a muz. Edw. Kuenncke „Szcźeśli' 

wei podróży". 
2,3.20: Muzyka taneczna. 

PIĄTEK 
Sygnał czasu. Hejnał Kra-

Pfyty. 
Płyty. 
Odczyt: „Znaczenie powie

l i .57 
kowa. 

12.10 
15.35 
16.40 

trza". 
17: Koncert Reprez. Ork. P.P. 
18: Muzyka lekka i taneczna. 
19.20: „Przegląd rolniczej prasy kra 

jowej i zagranicznej". 19.30: Feijeton 
„Pilotujmy samolot". 

20: Pogadanka muzycznau 20.15: 
Koncert symfoniczny z Frlharm. Warsź. 
W przerwie: Felieton literacki „Tajem
nice srtyilu Norwida". 

33: Muzyka taneczna- -. 

— Nie mogłem sie oprzeć tej cłię 
ci — powiedział wyjaśniając. 

Zemsta dojrzewała w zabójczy 
przeszło 20 lat, gdyż obecnie ma lat 
42, a zabity ściął go przy egzami
nie dojrzałości. 
ZABIŁ, BY UNIKNĄĆ GILOTYNY 

Prasa paryska uważa taki akt 
zemsty, spóźnionej o lat 20 za 
niemożliwy i jest zdania, iż Danse 
w całkiem innym celu zabił swego 
dawnego nauczyciela. 

Oto poprostu wolał odpowiadać 
za s w e zbrodnie w Belgji, niż we 
Francji. Wiedział doskonale, że we 
Francji za zabójstwo matki i ko
chanki czeka go gilotyna, a że w 
Belgii oddawna już nie wykonują 
egzekucyj. 

Zabił księdza, by być sądzonym 
w Beligji i ura tować głowę. 
ZBOCZENIEC, CZY SZALONY? 

Postać Danse'a jest bezsprzecz
nie przykładem degeneracji. 

Ten człowiek, podający się ko
lejno za aktora, poetę, astrologa, 
uczonego, historyka, czy proroka, 
potrafił być zwykłym szantażystą. 
W wiosce, w której mieszkał, pisał 
sam, drukował i w y d a w a ł gazetę, 
której nikt, prócz niego, nie czytał 
i której wiele egzemplarzów znale
ziono w jego willi wraz z rękopi
sem jego ostatniego dzieła pt. „Hi-
pnotyzm na usługach zbrodni". 

Obrona Danse'a nsiłtuje dowieść, 
że nieszczęsny Hijacynt jest czło
wiekiem obłąkanym. 

Proces budzi szalone zaintereso
wanie, 

dzenia dziecka wydadzą je w każdej 
chwiiM za sumę oznaczoną już swego 
czasu jako okup; żądając jednak dla* 
siebie dodatkowego wynagrodzenia w 
sumie 75 tysięcy dolarów. 

Zeznanie Meansa wywarło w całej 
Ameryce ogromne wrażenie. 

Proces został natychmiast przerwa-
ny celem uzupełnienia dochodzeń śled
czych. 

Król Karol 
lenne oo izernrowiec 

Póloficjakie pismo „Dimiueta" do
nosi, że król Karol wyjedzie przed swą 
zapowiedzianą wizytą u króla jugosło
wiańskiego Aleksandra, na trzy dni do 
Czerniewice. 

Pismo zaznacza,, że nie jest dotąd 
wiadomem, jak dalece podróż króla 
Karola do Czenriowiec pozostaje w 
związku z usiłowaniami, mającemi na 
celu jeszcze ściślejsze nawiązanie kon
taktu z Polską. 

Ogrzewające 
tapety 

Na statku „Duchess of Richmond"** 
należącym do Canadian Pacific Steam-
ships zastosowano w salonach ogól
nych nowy rodzaj tapety z materiału 
izolacyjnego, poprzez który przebiega
ją druty. 

Druty te połączono z siecią elektrycz 
nej stacji na statfku; przebiegający 

. rąd nagrzewa tapetę, 
Wynalazek ten postanowiono zasto

sować i na innych statkach 
: * : ; 

Co wrdia gwiazdy na diieA 13 mała ? 
Nieźle sfe zapowiada 

Dzień dzisiejszy j skać poparcie i protekcje osób sfar< 

Demonstracie hitlerowskie w Wiedniu 

W Chesaneake Beach w Stanach Zjednoczonych samolot wojskowy spadł 
wskutek defektu motoru na dach Jedne] z wil, demolując go doszczętnie. 

):*H 
Warszawskie kratki sadowe 

Literacka wódka 
z gościnnym występem 

— Panie sędzio najkocriańszy 
nie to mnie boli, ż e nabrał t owara 
za 14 zł. 36 groszy i pa pierwsze
go ani dudu, na 'piętnastego — 
zdechł pies... ale jak śmiał do kon 
korencji iść i cały mój interes ofo-
szczekać. Jajka mieli być nie
świeże, śmietana z mąka, prawdzi 
wa wiejska czysto wieprzowa kieł 
basa z konia, a ogórki zgniłe. 

Ale jakeś pan -żarł, to wszystko 
było dobre, dopiero jak przyszło 
płacić, zaczełeś pan nosem kręcić 
taki literata psiakrew, mnie. mat
kę dzieciom, shańbił, nieopatento-
waną kobieta mnie nazwał, a ja 
mam patent, mam, proszę. Spra
wiedliwości się domagam rzew-
nem głosem. 

Tak przemawiała przed sądem 
grodzkim p . Marja Powierna, właś 
cicielka sklepiku spożywczego 
przy ul. Czerniakowskiej, oskarża
jąca p- Czes ława N. młodego uta
lentowanego powieściopisarza o 
zniesławienie w konkurencyjnym 
sklepiku i obrazę słowną w miesz
kaniu. 

Z zeznań świadków i oskarżone 
go, okazało się, że był on bardzo 
zaprzyjaźniony z panną Powier-
tią. Czy tywa ł jej często wieczora
mi swoje sensacyjne utwory. 

Kiedy wszyscy wydawcy za
wiedli, orzekając, że powieść nie 
nadaje się do druku, przyjmowała 
ją r>ani Powierna do zawijania bu
łek lub włoszczyzny, w zależności 
od tego na jakim papierze była pi
sana. . . 

I nagle te sielankowe stosunki 
się zerwały . Literat zadłurżył się 
ra przeszło czternaście złotyci?. 
Pr /ps ta ł n h c i ć a i>o T>ierwszem zy zarówno w kobiecie nieopano 

, Wk i, hitio;owcy austr-i r ^ m k n i e n i u nn ten temat prze- wanei jak i nieopatentowanej. Fak 
/wMzku z pobytem ministrów niemieckich ^ M J B * > m m , oonmnie u przeciwko, I tu zniesławienia g ^ J ^ : ^ -
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p. Powierna sprzedaje ar tykuły 
nie pierwszej młodości. 

Oczywiście doszło to do uszu 
sklcpikarki, która jakkolwiek nie 
zaraz postanowiła się zemścić. 

Wybra ła po temu porę kiedy po 
wieściopisarz podejmował skrom
ną kolacyjką grono przyjaciół li
teratów. Rozległo się pukanie, do 
pokoju zapełnionego przez młode 
ale genialne pióra polskie wtoczy
ła się pani Powierna. 

—• No i jak t am panie poeta bę 
dzie z mojemi pieniędzmi? Nie do 
syć, że opublikowałeś mnie pan 
przed całą ulica, jeszcześ pan tu 
całą kupę jakichś ła tków bezport-
kowców zaprosił i za mój ciężko 
zapracowany grosz żrecie i ma się 
rozumieć pijecie. 

Odłam młodej l i teratury znajdu
jący się w pokoju zaniemówił. 
Wówczas speszony gospodarz w y 
jąkał nieopatrznie: 

— Jest pani kobietą tak nieopa
nowaną! 

Było to zdanie wyjęte z jego o-
statniej powieści p. t. „Wizja lokal 
na w Brzuchowicach". 

Nikt nie mógł -przewidzieć jaki 
to powiedzenie w y w r z e skutek. 
Pani Powierna zbladła jak płótno 
i wyszepta ła : 

— Co Co? Coś pan powiedział 
ja jestem kobieta nieopatentowa-
ną! Ja w sadzie pokaże, że mam 
patent! Ale x>an za te obelgi posie 
dzisz! 

I jak już wiadomo, pokazała w 
sadzie, jednak ku najwyższemu 
swemu zdumieniu usłyszała w y 
rok uniewinniający p . Czesława. 

Sąd nic mógł sie doszukać obra 

może nam przynieść 
spotęgowanie się 
wrażliwości, zmysio 
wości, ch^ci użycia, 
skłonność do marzeń 
.i przeżyć roman
tyczny eh. 

Nadaje się do załatwiania interesów 
wyma/gaijącyeh spokojnego zakończe
nia, wyruszania w dalsae podróże, 
wszelkich spraw towarzyskich, zawie
rania znajomości i związków przyjaźni 
i milościi, zaifaitw.ianiia interesów han
dlowych i finansowych, .zarówno jak i 
wszelkich spraw sądowych, policyj
nych, związanych z więzieniami, szpi
talami, sanatoriami i miejiscami izola
cj i wagóiności. 

Może nam przynieść przeżycia po
dwójnego rodzaju. Mniej pomyślnym 
jest dla wszelkich nowych poczynań 
i rozmów z przełożonymi oraz osoba
mi wyżej stojącemi. 

Wczesne godziny raruie zaznaczą się 
dodatnio, dzięki wpływom ustalającym 
i harmonizującym, jakie się dadzą wów 
czas odczuwać. W czasie tym możemy 
osiągnąć porozumienie i zgodą, uzy-

szych, oisiągnąć stopniowy i powołaj. 
postęp naprzód w imteresach. 

Ranek dzisiejszy nadaije s-ię do za
łatwiania wszelkich spraw związa* 
nych z ziemią i jej produktami-, z o* 
grodownictwem, rolnictwem, nierucho* 
mościami, kopalniami, architekturą I 
garbarstwem. 

Godziny obiadowe nadają się do czyś 
nienia zakupów, zawiierania ślubów, 
podpisywania ważnych kontraktów i 
załatwiania tranzakcyj finansowych, lo
kowania kapitałów, przeprowadzek I 
zmienimia miejsc pobytu. 

Wieczór — zwłaszcza w godzinaclt 
późniejszych — obiecuje interesując* 
przeżycia, nowe znajomości, dążenia 
do oryginalności i samodzielności — 
ekspansję — ale przytem może nam 
przynieść jakieś niepokoje związane g 
pracą umysłową lub niezadowolenie. 

Dziecko dziś urodzone — wrażliwa* 
czułe, chętnie spieszące z pomocą po
trzebującym — będzie zwolennikiem 
morza, wody i podróży wodnych ora» 
marynarki. Jego usposobienie będzie 
romantyczne — aile wyikaże przytem 
bystrą orientację w interesach. 

Po wydobyciu z morza 

W łych dniach w zatoce Scapa Flow zostały zakończone prace nad wydobj 
ciem okrętów niemieckich b. cesarskiej floty wojennej, wydanej Anglji, n 
skutek warunków rozejrau i następnie perfidnie zatopionych przez zator 
Na zdjęciu wrak pancernika „Prlnz Regent LuitpoW", ostatniego z 70 okrętt 

wydobytych na oowierzchnłę, 
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Przyszli władze mleisHie w Białymstoku 
W myśl ogłoszonej w ostat-

l im numerze „Dziennika Ustaw 
R. P.", a mającej wejść w życie 
i dniem 13 lipca b . r. us tawy 
Ł do . 23 marca r. b . o częścio
wej zmianie ustroju samorządu 
:erytorjalnego przysz ła r a d a 
nie jska w Białymstoku sk ładać 
się będz ie z 48 radnych , a za
rząd miejski — z prezydenta , 
wiceprezydenta (ewentualnie 
dwu wiceprezydentów) , i pięciu 
ławników. Poprzednio r a d a skła
dała się z 41 radnych , a zarząd 
miasta z 7 cz łonków. 

W y b o r y do nowej r ady mają 
się odbyć nie później, niż w 
ciągu roku od chwili wejścia w 
życie us tawy. O d b y w a ć się one 
będą na odmiennych, niż do
tychczas, zasadach. Oto wybor
ca rozporządzać będz ie tylu 
głosami, ilu r adnych wybie ra 
dany okręg, na jakie podzielone 
będą miasta, l iczące powyżej 
5000 mieszkańców. Ponieważ 
okręg może liczyć nie mniej 
niż trzy mandaty , Białystok li
czyć może najwyżej 16 okrę
gów. W y b o r c a głosuje na kan
dydatów, p rzyczem liczba ich 
iria danej liście nie może prze
kraczać trzykrotnej ilości man
datów radnych, przypadających 
na dany okręg wyborczy. Jeże
li więc dany okręg wyb ie ra 4 
radnych, lista kandyda tów może 
zawierać najwyżej 12 nazwisk, 
a wyborca głosuje na 4 nazwis
ka . Przydział manda tów danej 
liście nastąpi systemem de Hon-
dta, ale wybran i będą nie ci, 
którzy — jak dotychczas — stali 
ma pierwszych miejscach listy, 

i lecz ci, k tórzy kolejno otrzy-
; imali największą l iczbę głosów. 
'• I W ten sposób n o w a us tawa 

łączy system wybory n a listy z 
Isystemem na kandyda tów. Umoż
liwi ona wybór jednostek czyn-

i inych, popularnych i zasłużonych, 
ia równocześnie u t rudni ogrom
nie — niemal uniemożliwi—wy

bór kandyda tów, nie cieszących 
się zaufaniem społeczeńs twa a 
wyznaczonych przez stronnic
twa poli tyczne. 

Ponad to us t awa zarządza, że 
p r a w o wybieran ia przysługuje 
osobom, k tóre ukończyły 24 lat, 

• 
W a l n e zebran ie 
Zw. L e g i o n i s t ó w 

Roboty w parku wojewódzkim 

ją się w szybkiem tempie na
przód i na odcinku, równoleg
łym do ul. Legionowej, są już 
na ukończeniu. Obecnie prze
p rowadza się p race ogrodnicze, 
a w najbliższych dniach robot-

Dn. 21 bm. o godz. 10.30 (w nicy przystąpią do wysypy wa-
drugim terminie o godz. 11) od- nia żużlem alei od ul. Zamko-
będz ie się w lokalu własnym jwej . Parkan drewniany od ul. 
przy ul. Marsza łka Pi łsudskie- jLegjonowej będzie usunięty do-
go 54 doroczne walne zebranie piero po ustawieniu parkanu 

przy urządzaniu bulwarów 
Roboty, związane z urządzę-1 ski, przystąpił w dniu wczoraj-

niem ale i -bulwarów na terenie 
parku wojewódzkiego, posuwa 

członków oddziału białostoc 
kiego Związku Legjonistów Pol
skich. Nastąpią wybory nowego 
zarządu oraz wybór de legatów 
na walny zjazd delegatów w 
Warszawie . 

siatkowego, jaki oddzieli park 
wojewódzki od alei. W najbliż
szym czasie rozpoczną się ro
boty ziemne w alei, jaka biec 
będzie do ul. Elektrycznej . Kie
rownik robót , p . inż. Kurnatow-

szym do pomiarów na terenie, 
będącym w posiadaniu seminar
ium nauczycielskiego. 

Równocześnie doprowadzone 
będą do należytego wyglądu 
wszystkie domy na ul. Legio
nowej, Zamkowej i Wersalskie j . 
Murowane domy muszą być 
o tynkowane i pomalowane, a 
d rewniane odnowione farbą o-
lejną. której próbki będzie moż
na zobaczyć od wtorku na dzie
dzińcu magistratu. Nadmienić 
zresztą należy, że obowiązek 
odnowienia fasad odnosi się 
nietylko do właścicieli domów 
na tych ulicach, ale i w cen
trum miasta. 

Z ołówkiem w ręku 

Uruchomiona fabryka 
! W dniu wczorajszym urucho-
imiona została fabryka dykt B-ci 
Konopackich w Mostach, w k tó
rej za t rudniono 220 bezrobotn . 

B 

, Miejski ogród szkolny 
j x i i o t w a r t y 

, Miejski centralny ogród szkol
ny (Al. 11 Lis topada 6 na Zwie
rzyńcu został już otwarty dla 
jużytku wszystkich szkół pow
szechnych , które posiadają w 
nim swoje działki. Wszystk ie 
inne szkoły mają możność zwie
dzania ogrodu przez cały dzień 
i zapoznawania się z pięknemi 
okazami botanicznemi, a tem 
isamem praktycznego pogłębie
nia wiadomości przyrodniczych. 
Kierownikiem ogrodu jest p . inż. 
Tucewiczówna. 

• 
Święto gminne P. W. 

w Knyszynie 
Przewodniczący pow. komite

tu W . F . i P.W. pow. białostoc
kiego, p . s ta ros ta inż. St. Mi
chałowski , przesunął termin świę 
ta gminnego W. F . i P . W . w 

| Knyszynie z dnia 4 i 5 czerw
ca r. b . na dzień 10 i 11 czerw
ca r. b . 

O t r t i ł a n i e m o w l ę 
Mieszkanka w s i J a w n ó w e k w 

ipow. augustowskim, Anie la Ste-
>Janowska otruła w porozumie
niu z mężem swe 5-cio tygo-

: dn iowe dziecko. Podczas r e 
wizji u Stefanowskich znalezio
ne zostały butelki z trucizną. 

i Świadkowie stwierdzają, iż wi
dzieli dziecko przed śmiercią 

:iz poparzonemi silnie ustami i 
jamą ustną. Władze sądowe za
rządzą prawdopodobnie ekshu
mację zwłok celem ustalenia 

;; faktycznych przyczyn zgonu 
dziecka. 

' W uwagach, zamieszczonych 
w numerze z dn. 11 b . m. p. t. 
„8 tygodni strajku w białostoc
kim przemyśle włókienniczym", 
charakteryzujących straty, po
nies ione wskutek przeciągają
cego się strajku przez włók
niarzy, przemysłowców i całe 
społeczeńs two białostockie, — 
podano na zakończenie : 

„Włókniarz białostocki wyka 
zał w prowadzonej przez sie
bie od 8 tygodni walce dużo 
wytrwałości , wiele zaparcia się 
siebie. Nie tak ła two być wy
t rwałym gdy się ma pusty żo
łądek i walczy się z sytym. 
Tem niemniej nadszedł już dziś 
moment, k iedy na zimno z 
ołówkiem w ręku t rzeba będz ie 
obliczyć, co przyniesie większe 
straty: czy dalszy strajk, czy 
porozumienie w drodze us tępstw 
z obu s t ron". 

Obecnie upływa jeszcze je
den , dziewiąty tydzień strajku 
włókienniczego, i znów należa
łoby zwrócić uwagę na pot rze
bę jaknajrychlejszego zlikwido
wania strajku na podstawie do
konanego na zimno, spokojnie, 
z ołówkiem w ręku zestawie
nia strat, jakie dotychczas przy
niósł strajk i jakie przyniesie, 
z temi, jakie poniesionoby z 
racji poczynionych ustępstw. 

Pisaliśmy już—w odniesieniu 
do przemysłowców, że bezruch 
przedsiębiors twa zawsze mu 
wychodzi na szkodę, bo od
biorcy towarów zwrócą się do 
innego dostawcy, zwłaszcza od
biorcy zagraniczni, którzy mają 
tyle ofert do wyboru. A prze
cież przemysł białostocki, na 
stawiony w głównej mierze na 
eksport, musi ze specjalną tros
kliwością dbać o swe rynki 
zbytu, zwłaszcza, że w obec
nych czasach toczy się tam 
ostra walka wprost na noże. 
Zdobyć dziś rynek zbytu—bar
dzo trudno, utracić niesłychanie 
łatwo. Wiedzą coś o tem prze
mysłowcy, którzy ostatnio starali 
się o zamówienia dla Indyj. Jeśl i 
strajk przeciągnie się jeszcze 
choćby o jeden tydzień—zamó
wienia te odpadną, i sezon w 
białostockim przemyśle włókien
niczym skurczy się — jak nam 
komunikują — o jakieś 7 ty
godni. Dobrze, gdy będą wie
dzieli o tem również robotnicy, 
gdyż dla nich oznacza to utra
tę 7 tygodni pracy,*7-tygodnio-
wego zarobku. 

Spróbujmy straty, jakie z te
go powodu poniesie włókniarz, 
zestawić cyfrowo. Przemnóżmy 
kwotę zarobku tygodniowego 
przez 7, a otrzymamy sumę, 
którą straci robotnik wskutek 

n iewykonania tylko tego j e d n e 
go zamówienia. A przecież do
tychczasowy strajk wpłynął już 
w pewnej mierze na zwężenie 
sezonu, tak że ta kwota, pomi
jając już straty, poniesione przez 
ogół robotniczy w okresie straj
ku, wzrośnie dość znacznie. 

Rozpoczynając strajk, włók
niarze s tanęl i w obronie słusz
nych swych praw, do walki z 
wyzyskiem. Dziś jednak nad
szedł moment, kiedy t rzeba się 
— powtarzamy to jeszcze raz— 
zastanowić co przyniesie więk
sze straty czy dalszy strajk, 
czy poczynienie pewnych ustęp-

Szpetne szyldy 
będą usunięte 

Mając n a u w a d z e wygląd 
este tyczny Białegostoku, komi
sarz rządowy, p. Nowakowski , 
powołał do życia komisję arty
styczną, która zajmie się ohyd-
nemi i szpecącemi miasto szyl
dami. Onegdaj komisja przy
stąpiła do opracowania przepi
sów o szyldach. Odrapane, nie
chlujne i rażące szyldy zostaną 
usunięte. 

• 
Mieszkańcy przedmieść 

nie chcą cyganów 
Do starostwa wpłynęło poda

nie mieszkańców przedmieść o 
wydanie polecenia władzom po
licyjnym, by nie zezwalały cy
ganom na zakładanie obozów 
na gruntach, których właścicie
le się temu sprzeciwią. Cyga
nie niszczą zasiewy i łąki, oraz 
okradają pobliskich mieszkań
ców, a w wypadkach zatargu— 
grożą podpaleniem. 

stw. To samo pytanie muszą 
sobie postawić przemysłowcy, 
a wówczas konferencja, jaka 
odbyć się ma dziś w inspekto
racie pracy pomiędzy przedsta
wicielami Zw. Przemysłowców 
i delegatami strajkujących włók
niarzy będzie mogła doprowa
dzić do porozumienia. 

Bojkot towarów niemieckich 
W związku z p rowadzoną 

akcją bojkotową przeciw
ko Niemcom—sekcja włókien
nicza Zw. Przemys łowców w 
Białymstoku uchwaliła—jak wia
domo—w dniul 16 ub . m. odro
czyć na jeden miesiąc decyzję 
w sprawie szmat i innych to-

Nowe koło ls.0.P.P. 
W lokalu Związku Oficerów 
R e z e r w y (Rynek Kościuszki 1.) 
odbyło się zebran ie organiza
cyjne w celu u tworzenia miejs
cowego koła L.O.P.P. złożonego 
z właścicieli i p racowników 
aptek. Przewodniczył p . mgr. 
Widmańsk i . 

Po zaznajomieniu zebranych 
z celem oraz potrzebą u two
rzenia koła nastąpiły wybory 
zarządu, do którego weszli pp.: 
H. Widmańsk i (prezes), H. God
lewski (wiceprezes), Berdowski 
(skarbnik), Onimanówna (sekre
tarz), Leon Kurycki . Na dele
gata do Pow. Kom. L. O. P. P . 
została wybrana p . M. Mazur -
czykówna. Wszyscy farmaceuci, 
którzy z różnych względów nie 
mogli p rzybyć na zebranie or
ganizacyjne proszeni są o jak-
najszybsze zgłoszenie się na 
członków koła. 

Zgon zasłużonego obywatela 
W dniu wczorajszym zmarł 

nagle na udar serca ś. p. Mar -
jan Kiełczewski, z i e m i a n i n , 
właściciel majątku Zawrocie w 
pow. wys.-mazowieckim, czło
wiek wielkich zasług na polu 
pracy niepodległościowej, ma
jący za sobą szczytną kartę w 
dziejach przygotowań do walki 
zbrojnej o wolną Polskę. S. p . 
Marjan Kiełczewski za czasów 
okupacji niemieckiej organizo
wał młodzież na terenie gminy 
Dmochy-Glinki, pow. wysoko-

Dziś po raz ostatni 
o 630, 820 , 101 0 

w kinie 

A P O L L O 
PIĘKNA I MELODYJNA 

BAŚŃ ARABSKA z 1001 nocy 

BIAŁA 
ODAblSKA 

na tle życia białych niewolnic 
za złotemi kratami haremów 

DON JOSE MOJICB 
| rywal Kiepury śpiewa a r a b s k i e j 

i wenecjańskie piosenki Bj 

Ogłoszenie 
Państwowa Wytwórnia Wó

dek Nr. 8 podaje do wiadomoś
ci, iż zamierza poddzierżawić 
plac oparkaniony o powierzch. 
4.202s5 mtr.2 z zabudowaniami 
następującemi: 

dom murowany — 2 pokoje, 
kuchnia, przedpokój , telefon, 
oraz 3 (trzy) magazyny bla
szane kryte i oszalowane. 

każdy o powierzchni 260 mtr.2 

oraz bocznicę kolejową własną. 
Reflektanci na powyższe ze

chcą zgłaszać się do biura W-ni 
(Warszawska Nr. 65) w godzi
nach urzędowych. 

Kierownictwo Wytwórni 

Rejestracja dzieci 
strajkujących włókniarzy 

Z polecenia komisarza r ządo
wego p. Nowakowskiego, wy
dział opieki społ. magistratu 
przeprowadza rejestrację dzieci 
strajkujących włókniarzy. Reje
s trowane są dzieci do lat 7. 
W związku z tem—udała się 
wczoraj do p. Nowakowskiego 
delegacja włókniarzy z p . Kor
butem na czele, prosząc, aby 
spisem objęte były dzieci do 
lat 14 oraz tych rodziców, któ
rzy pozbawieni są pracy nie
tylko wskutek strajku, ale nprz. 
z powodu unieruchomienia fa
bryki dla naprawy kotła i t. p . 

„ D z i e n n i K B i a ł o s t o c K i " 
podaje dla dogodności swoich czytelników 

LETNI ROZKŁAD JAZDY POCIfjGÓU 
ważny od dnia 15-go maja 1933 r. 

Choroby weneryczno-skdrne 
PrsTJmaje od godz. 9—1-ej i od 4—7-ej 

BIAŁYSTOK, 
SCSHftsMIago 8 Telefon, S-81. 
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Pociągi przychodzą do: 

Wilna 

Stołpców 
Wilna 

Wilna 
Baranowicz C 

Warszawy główn. 
Wil . 

„ główn. 

Wil. 

Grodna mieszany 
•*1 

Suwałk 

Brześcia 
II 

Grajewa 

Ostrołęki 

Białowieży 

Baranowicz 
Oran (Grodna 204°) *) 

J L a p 
*) W okresie od 15.VI do 15.VIII kursuje do Wilna 
) « » n « i. „ w soboty i dnie świąteczne 

mazowieckiego. Był on jednym 
z organizatorów jednostki bojo
wej, k tóra s tanowiła zaczątek 
dzisiejszego 10 pułku u łanów. 

Po wojnie zmarły współpra
cował nad rozwojem 10 p . uł. 
i pozostawał z pułkiem tym do 
ostatniej chwili swego życia w 
żywym kontakcie . Za niezmor
dowaną pracę swoją dla dobra 
pułku ś. p . Kiełczewski został 
odznaczony honorową odznaką 
10 pułku ułanów. 

W celu oddan ia ostatniej po
sługi ś. p . Marjanowi Kiełczew-
skiemu — wyjeżdżają na uro
czystość pogrzebu d-ca Bryg. 
Kawalerji , płk. Kmicic-Skrzyń-
ski i delegacja oficerów 10 puł
ku u łanów z d-cą pułku płk. 
Porczyńskim. 

• 
Wniosek o ukaranie 

restauratorów 
Magistrat m. Białegostoku wy

stąpił do starostwa grodzkiego 
z wnioskiem o ukaranie 3-ch 
właścicieli res tauracyj , a mia
nowicie Konstantego Sadow
skiego (Ryn. Kościuszki 2), Moj
żesza Reznika (Rynek Kościusz
ki 15) i A d a m a Onisko (Sien
kiewicza 39) za n iepobieranie 
od przebywających w ich za
kładach gości 50-groszowego 
podatku na rzecz Funduszu 
Pracy . 

m 
A r e s z t o w a n i e 

f a ł s z e r z y b a n k n o t ó w 
Wczoraj zrana zostali zatrzy

mani mieszkańcy osady Micha
łowo: 25-letni Czerwoniuk J ó 
zef, 32-letni Kosacki Mikołaj i 
23-letni Bojko Jan , którzy pod
rabiali i puszczali w obieg bank
noty 20 i 50-złotowe. Podczas 
rewizji znaleziono falsyfikat 
banknotu 20-złot. oraz przybo
ry do ich drukowania . 
Z e s p o r t u 

0 mistrzostwo okręgu 
w piłce siatkowej 

Termm rozgrywek o mistrzo
stwo okręgu w piłce siatkowej 
przesunięty został na 25 bm. i 
odbędzie się w Białymstoku, na 
boisku spor towem w Zwierzyńcu. 

Grają: o godz. 10 i 16—K. O. 
P . Osowiec i Cresovia, Grodno, 
o 10.30 i 16.30—Cresovia Grod 
no i „Jagiel lonja"Białystok,oraz 
o 11 i 17 — K.O P. Osowiec i 
„Jagiellonja". 

Drużyny winny się stawić 
do mistrzostw ze swemi pi łka
mi. Mistrz okręgu weźmie udział 
w mistrzostwach Polski w dn. 
10 i 11 czerwca r .b. w Toruniu. 

D O K T Ó R . 

Leon KRYŃSKI 
Choroby weneryczne, skórne i moGzopłciowe 

Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5-30—7.30 
Białystok, Piłsudskiego33, tel. 5-67 

w a r ó w niemieckich, znajduj, 
cych się w składach eksped 
cyjnych w Białymstoku. One!" 
daj odbyło się plenarne Pos;g" 
dzenie sekcji włókienniczej 
którem postanowiono proJ1* 
dzić nada l akcję bojkotowa t 
całej rozciągłości i utrzymać Z 
dalszym ciągu zakaz odbierz 
nia przez tutejszych przermT 
s łowców szmat i wyrobów nic 
mieckich. Jedynie w wypaHL 
udowodnienia przez białostoc11 

kiego odbiorcę lub pośrednika 
iż na leżność za szmaty i towa 
ry niemieckie została całkowi 
cie przez nich opłacona p rzeJ 
dniem 4 kwietnia b. rM albo Ł 
dostawcą jest żyd niemiecki 
który ostatecznie wyemigrował 
z Niemiec,—komisji bojkotowej 
przy sekcji włókienniczej L . 
dzie przysługiwało prawo-pó 
ścisłem zbadaniu dowodów-
udzielenia zezwoleń na wyda-
nie odnośnych transportów 
szmat właśc iwym osobom. 

Składka ogniowa 
Dnia 15 b . m. upłynął termin 

uiszczenia przez właścicieli nie-
ruchomości składki ogniowej, 
Po łowa płatników jeszcze nie 
zapłaci ła tej składki. Biorąc pod 
uwagę ich ciężką sytuację ma
gistrat m. Białegostoku postano-
wił do końca b . m. nie przesy. 
łać jeszcze wykazu niezapłaco
nych składek do urzędów skar
bowych, aby umożliwić płatni-
kom spełnienia obowiązku i 
nie na rażać ich na wysokie 
koszta. 

• 
Referat prasowy Z.P.0.K, 

Kierownic two referatu prasy 
i p ropagandy Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet objęła p, 
d-rowa Zofja Szymańska. 

• 
Zastępcy bezrobotnych J 
O zastępcach bezrobotnych 

dotychczas się nie słyszało. Są 
i tacy. Oto ostatnio stwierdzo
no, że niektórzy bezrobotni, o-
t rzymawszy polecenie udania 
się do pracy, nie idą samijecz 
oddają tę pracę innym. Jak się 
dowiadujemy — w y d a n e zostały 
zarządzenia, k tóre zmierzają do 
tego, aby na przyszłość—w ra
zie s twierdzenia takiego „za
stępstwa" — „zastępca" nie o-
t rzymywał zapłaty za pracę, i 
aby bezrobotnemu, który od
stąpił z lecenie, nie udzielano 
wogóle p racy . 

• 
Ojcobójs two 

Mieszkaniec wsi Małkinia^ 
Górna gm. Or ło w pow. ostrow
skim 33-letni Władysław Ba-
chowski, pobił swego ojca, 65-
letniego Kazimierza tak silnie, 
że ten po up ływie kilku godzin 
zmarł . Syn—zabójca zbiegł w 
n iewiadomym kierunku. 

K R A D Z I E Ż E 
Tajbie Da rdyk (Sienkiewicza 

17) n ieznani sprawcy skradli 
różną garderobę wartości 300 z* 

— W a c ł a w o w i Karpińskiemu 
(Kolejowa 16} nieznani spraw* 
cy skradl i z mieszkania: zega
rek złoty, 2 tuz . łyżeczek Fa" 
t e rowanych oraz 103 zł. i0" 
tówką. 

— Z mieszkania TalipskJ 
A n n y (Świerkowa 14) nieznajj 
sp rawcy skradli gotówką zł. * 
i różną ga rde robę wartości 2W 
złotych. 

— Aleksandrowiczowi Szfl* 
łowi (Sjońska 4) nieznany spr*J 
ca skradł z podwórza rower 
my „Puch" wartości 80 zł. 

x 

BP 

Akta Nr. Kom. III 58L/33/II. 
Obwieszczenie 

JanPodb ie l sk i , Komornik^ 
du Grodzkiego w Białyipst0^j 

Am 

LECZHICA 
LEKARZY-SPECJALISTÓW 

p r z e n i e s i o n a 
na Sienkiewicza 3, tel. 1-38 

P o r a d a 3 z ł . 

rew. II, mający kancelarie s<-
w m. Białymstoku przy & u, 
bieskiego 7, na zasadzie ^ 
kułu 602 K.P.C. obwieszczaj 
w dniu 30 maja b . r. od %° 
10—12 odbędz ie się w \oWL, 
firmy „Kino Modern" w n». % 
łymstoku przy ul. Mars?3 

Piłsudskiego Nr. 20 PyTOj-
licytacja ruchomości, s r ? ^ « -
cych się z apara tu dźwteK° f 
go, urządzenia , krzeseł i ^ 
oszacowanych na łączna 

gin 
SP 

49305 zł., k tóre można o 
w dniu licytacji w miejscu 
dąży, w czasie wyżej ozfl 

i D y m ' • iQ33'' 
Białystok, dn. 11 maia 1*» 
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